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W NUMERZE

To były fatalne dwa dni na 
drogach w naszym regio-
nie. W czwartek, 5 lutego, 
do śmiertelnego wypadku 
doszło na DK 11 w powie-
cie lublinieckim. Zginął w 
nim 64-latek. Dzień później 
złe wieści przyszły z gminy 
Zbrosławice. Tam w wypad-
ku śmierć poniósł 68-letni 
piekarzanin.

Czytaj – str. 2

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO, 
PANI WERONIKO!

▶ Weronika Stroka z Bobrownik 
Śląskich, dzielnicy Tarnowskich 
Gór, 1 lutego świętowała 104. 
urodziny.

Czytaj – str. 2

OGIEŃ NA DACHU, SZYBKA 
REAKCJA ZAPOBIEGŁA 
TRAGEDII
▶ We wtorek w nocy straż po-

żarna została wezwana do Dru-
tarni, dzielnicy Kalet. Według 
zgłoszenia palił się dach lub coś 
na dachu.

Czytaj – str. 4

ZAPADNIĘTE STUDZIENKI. 
UTRUDNIENIA
▶ Kierowcy przejeżdżający ulicą 
Knosały w Radzionkowie muszą 
zachować szczególną ostroż-
ność. Zarząd Dróg Powiatowych 
w Tarnowskich Górach musiał 
doraźnie zabezpieczyć zapad-
nięte studzienki. Choć droga 
została niedawno wyremonto-
wana i wciąż obowiązuje na nią 
gwarancja, problem powrócił.

Czytaj – str. 5

DZIADY, ROGOLE 
I PRZEWODNICZĄCY RADY
▶ Słodka inicjatywa przewodni-
czącego rady miejskiej w Mia-
steczku Śląskim Romana Boiny 
– poczęstował radnych i dzien-
nikarzy „Gwarka” rogolikami 
z dziadami, czyli pysznymi roga-
likami z jeżynami.

Czytaj – str. 9

MAŁA SZKOŁA, WAŻNA 
SPRAWA
▶ W niewielkiej wsi Wojska (gmi-
na Tworóg) od lat działa wyjąt-
kowa placówka, której celem jest 
pomoc chłopcom z trudnościami 
wychowawczymi i edukacyjnymi. 

Czytaj – str. 7

HISTORYCZNA ŁUCZNICZA 
SZYCHTA
▶ Tarnowskie Góry stały się areną 
wydarzenia, które bez wątpienia 
można nazwać bezprecedenso-
wym w skali światowej. Na tere-
nie skansenu maszyn parowych 
oraz w podziemiach Zabytkowej 
Kopalni Srebra – obiektu UNESCO 
– odbyły się pierwsze na świecie 
zawody łucznicze rozgrywane 
pod ziemią. 
 Czytaj – str. 8

CO W WALENTYNKI?
▶ W sobotę obchodzimy walen-
tynki. Jak spędzić ten wyjątko-
wy dzień? Przejrzeliśmy dla was 
propozycje z Tarnowskich Gór 
i regionu. 

Czytaj – str. 12

W wypadku w powiecie tarnogórskim zginął 68-letni piekarzanin
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

We wtorek, 3 lutego, 
zarówno Komenda 

Powiatowa Policji 
w Tarnowskich Gó-
rach, jak i Komenda 
Miejska Policji w Pie-

karach Śląskich poin-
formowały o wszczęciu 

postępowań wobec policjan-
tów. Jak przekazano, sprawa 
dotyczy podejrzenia narusze-
nia zasad etyki zawodowej 
policjanta, a  okoliczności 

mogą wskazywać na popeł-
nienie przestępstwa.

„Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi Prokuratura 
Rejonowa Gliwice – Wschód 
w Gliwicach, a czynności 
realizują policjanci z Biura 
Spraw Wewnętrznych Poli-
cji” – poinformowała KPP 
w Tarnowskich Górach.

W piątek, 6 lutego, tarno-
górska komenda przekazała 
kolejne informacje. Komen-
dant Powiatowy Policji za-
wiesił dwóch funkcjonariu-

szy w pełnieniu obowiązków 
służbowych, wszczął wobec 
nich postępowania dyscypli-
narne oraz podjął czynności 
zmierzające do wydalenia 
ich ze służby. Podobny komu-
nikat ukazał się w sobotę na 
stronie piekarskiej komendy. 

„W naszych szeregach nie 
ma miejsca dla osób, które 
mają stać na straży bezpie-
czeństwa i prawa, a sami ła-
mią przepisy” – podkreślono 
w komunikatach. 

Dokończenie na str. 2

Policjanci z 
zarzutem pobicia
Czterech funkcjonariuszy policji usłyszało zarzuty 
w związku z pobiciem mężczyzny, do którego doszło 
1 lutego w Tarnowskich Górach. Zostali zawieszeni i 
wdrożono postępowanie zmierzające do wydalenia 
ich ze służby.

Czarne alerty drogowe. 
Nie żyją dwaj mężczyźni
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reklama

Na drodze krajowej nr 11 
w Ciasnej zderzyły się oso-
bowy opel i  bus. Niestety 
w wypadku zginął kierowca 
osobówki, 64-letni mieszka-
niec powiatu lublinieckiego. 
54-letniemu kierowcy busa, 
mieszkańcowi Lublińca, nic 
poważnego się nie stało. Te-
raz pod nadzorem prokurato-
ra wyjaśniane są okoliczności 
wypadku.

6 lutego na drodze pomiędzy 
Księżym Lasem a  Jasioną 
w gminie Zbrosławice 68-let-
ni mieszkaniec Piekar Ślą-
skich jechał Toyotą od Jasiony 
w kierunku Księżego Lasu. 
W pewnym momencie z nie-
ustalonych przyczyn zjechał 

z jezdni i na zakręcie uderzył 
w drzewo. Mężczyznę reani-
mowano, jednak jego życia 
nie udało się uratować.

Jest też sądowy finał tra-
gicznego wypadku, do któ-
rego doszło w grudniu 2022 
roku w miejscowości Zumpy 
w powiecie lublinieckim.

Grzegorz K. jechał samo-
chodem ciężarowym z przy-
czepą drogą wojewódzką nr 
905. Pojazdy były załadowane 
miałem węglowym. W pew-
nym momencie przyczepa 
odłączyła się od samochodu 
ciężarowego, przemieściła na 
przeciwległy pas ruchu i ude-
rzyła w osobowego Volkswa-
gena Golfa. W wypadku na 
miejscu zginęli trzej męż-

czyźni jadący samochodem 
osobowym.

Biegły uznał, że bezpo-
średnią i  jedyną przyczyną 
wypadku była awaria zacze-
pu holowniczego samochodu 
ciężarowego, co skończyło się 
odłączeniem przyczepy. Kie-
rowca VW nie miał żadnych 
szans na uniknięcie wypadku.

Samochód ciężarow y, 
należący do Grzegorza K., 
miał uszkodzone mocowanie 
elementu sprzęgającego do 
ramy. Do tego w ogóle nie po-
winien pojawić się na drodze 
– po zamontowaniu w 2016 r. 
zaczepu do samochodu cięża-
rowego nie uzyskano bowiem 
zgody na ciągnięcie przez nie-
go przyczep.

– Prokurator przedstawił 
Grzegorzowi K. zarzut spo-
wodowania śmiertelnego 
wypadku drogowego na sku-
tek naruszenia zasad bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym. 
Podejrzany nie przyznał się 
do zarzucanego mu przestęp-
stwa – podaje Tomasz Ozimek, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Częstochowie.

Sąd skazał Grzegorza K. na 
2 lata więzienia oraz orzekł 
wobec niego zakaz prowadze-
nia pojazdów kategorii „C” na 
okres 4 lat. Ponadto, zasądził 
na rzecz osób najbliższych 
pokrzywdzonych zadośćuczy-
nienia w łącznej kwocie 270 
tys. zł.
AGNIESZKA RECZKIN

Czarne alerty drogowe. Nie żyją dwaj 
mężczyźni

Weronika Stroka z Bobrownik 
Śląskich, dzielnicy Tarnow-
skich Gór, 1 lutego święto-
wała 104. urodziny.

Pani Weronika urodziła się 
1 lutego 1922 roku w Nowej 
Wsi Królewskiej, dzielnicy 
Opola. Do Bobrownik Ślą-
skich tra� ła jako 6-tygodnio-
we niemowlę wraz z rodzica-
mi i ich bliskimi. Jej ojciec 
był powstańcem śląskim 
i musiał uciekać z Opola. 
W Bobrownikach Śląskich 
chodziła do szkoły. W cza-
sie drugiej wojny światowej 
pracowała w  Chorzowie 
jako gosposia u niemieckiej 
rodziny.

Wyszła za mąż w 1943 r. 
Po wojnie zajmowała się wy-
chowaniem sześciorga dzie-
ci i w niełatwych czasach 
utrzymaniem gospodarstwa. 
Jubilatka wychowała czte-

rech synów i dwie córki. Ma 
16 wnuków, 28 prawnuków 
i 3 praprawnuków.

Przy tak licznym gronie 
zawsze było dla kogo goto-
wać, a pani Weronika odda-
wała się tej pasji z wielkim 
zaangażowaniem do 2013 
r. Moment jej przejścia na 
„kuchenną emeryturę” wią-
że się z rodzinną anegdotą. 
Gdy seniorka usłyszała w ra-
diu wiadomość o ustąpieniu 
Benedykta XVI, powiedziała: 
„Skoro papież idzie na eme-
ryturę, to ja też mogę”. Od 
tej chwili już nie gotowała 
dla rodziny.

Panią Weronikę z życze-
niami, kwiatami i upomin-
kami odwiedziła m.in. wice-
burmistrz Tarnowskich Gór 
Jolanta Tuszyńska. 

Wszystkiego najlepszego, 
pani Weroniko!
(ESP)

Wszystkiego najlepszego, 
pani Weroniko!

Panią Weronikę z życzeniami, kwiatami i upominkami odwiedziła 

m.in. wiceburmistrz Tarnowskich Gór Jolanta Tuszyńska
 FOT. ARCHIWUM UM TARNOWSKIE GÓRY

Dokończenie ze str. 1
Do pobicia doszło w nie-

dzielę, 1 lutego w Tarnow-
skich Górach. Według usta-
leń śledczych, w zdarzeniu 
brało udział czterech poli-
cjantów – dwóch z komendy 
powiatowej  w Tarnowskich 
Górach oraz dwóch z Komen-
dy Miejskiej Policji w Pieka-
rach Śląskich.

– Czterem osobom przed-
stawiono zarzuty pobicia. 
Wobec podejrzanych zasto-
sowano środki zapobiegaw-
cze w postaci dozoru policji, 
poręczenia majątkowego oraz 
zakazu wykonywania zawodu 
policjanta – mówi Katarzyna 
Preidl, prokurator rejonowa 
Prokuratury Rejonowej Gli-
wice-Wschód.

Trzech podejrzanych nie 
odniosło się do zarzutów. 
Czwarty przyznał się do 
udziału w zdarzeniu, jedno-
cześnie – jak zaznacza pro-
kuratura – nieco umniejsza-
jąc swoją rolę.

Dlaczego doszło do pobi-
cia? Motywy działania podej-
rzanych nie są na obecnym 
etapie znane.

Z nieo� cjalnych informa-
cji wynika, że pobity mężczy-
zna był osobą dobrze znaną 
policji. W czasie zdarzenia 
funkcjonariusze mieli być 
zamaskowani. Jeden z nich 
został jednak rozpoznany po 
głosie.

Śledztwo w sprawie nadal 
trwa.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Policjanci z zarzutem pobicia

Od początku roku funkcjo-
nariusze z lotniska w Py-
rzowicach wydali 21 decyzji 
o odmowie wjazdu do Polski. 
Głównym powodem był brak 
wiarygodnych dokumentów 
oraz niejasny cel wizyty.

Najwięcej odmów dotyczyło 
obywateli Gruzji (16 osób). 
Z  powrotem musieli od-
lecieć także Mołdawianie 
(2), Kazach, Ormianin oraz 
Ukrainka.

Podczas kontroli granicz-
nej strażnicy sprawdzają 
dokumenty uprawniające 
do wjazdu lub pracy. Wery� -

kują m.in., czy deklarowany 
pracodawca rzeczywiście 
oczekuje na cudzoziemca. 
Odmowa następuje również 
wtedy, gdy cudzoziemiec nie 
potrafi uzasadnić celu po-
bytu, figuruje w systemach 
jako osoba niepożądana, 
wykorzystał już limit czasu 
w ruchu bezwizowym.

Wobec wszystkich tych 
osób komendant placówki 
wydał decyzję o odmowie 
wjazdu oraz nakaz przeby-
wania w wyznaczonym miej-
scu do czasu najbliższego 
lotu powrotnego.
(EKA)

Nie wpuścili do Polski
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DWIE WPADKI NIETRZEŹWYCH KIEROWCÓW
▶ Tarnowskie Góry. 8.02 po godz. 7 na ul. Gliwickiej wpadł 
49-letni tarnogórzanin, który wsiadł za kierownicę Opla, 
pomimo tego że miał w wydychanym powietrzu ponad pół 
promila alkoholu. Po godz. 18 na ul. Opolskiej uwagę mun-
durowych zwrócił inny kierowca Opla. 35-letni tarnogórzanin 
nie zastosował się do znaku „STOP” na skrzyżowaniu. Na tym 
jednak jego problemy się nie skończyły. Miał bowiem w orga-
nizmie promil alkoholu.
LEGO I ALKOHOL NA CELOWNIKU ZŁODZIEI 
▶ Tarnowskie Góry. 6.02 w markecie Kaufland przy ul. Zagór-
skiej 24-letni tarnogórzanin schował do plecaka klocki lego 
za prawie 800 zł i próbował wyjść z nimi bez płacenia. Przy-
łapali go jednak pracownicy ochrony i sprawa będzie miała 
finał w sądzie.
▶ Strzybnica. Tego samego dnia, w markecie Biedronka, 50-la-
tek próbował wynieść ze sklepu alkohol za ok. 15 zł. Mało 
tego, zdążył go już otworzyć. Ostatecznie jednak złodziej za 
łup zapłacił, dzięki czemu uniknął sprawy w sądzie. Zapłata 
500 zł mandatu za kradzież już go jednak nie ominie.
WJECHAŁ W TYŁ
▶ Tarnowskie Góry. 5.02 na ul. Gliwickiej (DK 78) 43-letni 
mieszkaniec Bytomia jechał Renault. Nie zachował bezpiecz-
nej odległości od Toyoty i wjechał w jej tył. Za kierownicą auta 
siedziała 47-latka ze Świerklańca. Sprawca kolizji dostał man-
dat.

KRONIKA POLICYJNA

W ubiegły wtorek w nocy 
straż pożarna została we-
zwana do Drutarni, dzielnicy 
Kalet. Według zgłoszenia pa-
lił się dach lub coś na dachu. 

Zgłoszenie o pożarze dachu 
dwukondygnacyjnego bu-
dynku mieszkalnego wpły-
nęło przed godz. 2 w nocy. 
Telefonowała osoba postron-
na. Dzięki jej szybkiej reakcji 
udało się zapobiec tragedii – 
nikt nie odniósł obrażeń.

Po przybyciu na miejsce 
strażacy stwierdzili pożar 
poddasza. Jeszcze przed przy-
jazdem służb mieszkańcy 
samodzielnie opuścili dom. 
Jak potwierdzają ratownicy, 
żadna z osób nie ucierpiała 
na skutek pożaru.

Zarzewie ognia zlokalizo-
wano w kalenicy więźby da-
chowej, pod warstwą izolacji 
z wełny mineralnej. Gdyby 

pożar nie został zauważony 
w  porę, mógłby się szyb-
ko rozprzestrzenić na całą 
konstrukcję dachu, a nawet 
dom.

– Podaliśmy trzy prądy 
wody w natarciu i rozebrali-
śmy część dachu. Oddymio-
no pomieszczenia budynku, 
wykonano pomiary kamerą 

termowizyjną i detektorem 
wielogazowym, a następnie 
zabezpieczono rozebraną 
część dachu przed opada-
mi – relacjonuje asp. Maciej 
Świderski, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Tarnowskich Górach.

Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń, przypuszczalną 
przyczyną pożaru była wada 
instalacji elektrycznej na 
poddaszu.

– Biegły dokona oględzin, 
których celem będzie dokład-
ne ustalenie przyczyny po-
żaru – informował nas pod-
kom. Kamil Kubica, rzecznik 
tarnogórskiej policji.

W akcji gaśniczej uczest-
niczyło pięć zastępów straży. 
Udział wzięli: OSP Kalety, 
OSP Żyglinek, JRG Tarnow-
skie Góry, policja. 
(MIR)

Ogień na dachu, szybka reakcja 
zapobiegła tragedii

Zarzewie ognia zlokalizowano w kalenicy więźby dachowej, pod 

warstwą izolacji z wełny mineralnej
 FOT. OSP KALETY

Pożar wybuchł w jednym 
mieszkaniu w bloku w Strzyb-
nicy, ale poszkodowanych 
jest więcej mieszkańców. 
Ruszyła zbiórka pieniędzy na 
remonty.

Przypomnijmy: 23 stycznia 
ogień pojawił się w miesz-
kaniu na pierwszym piętrze 
w bloku przy ul. Armii Kra-
jowej w Strzybnicy. Do szpi-
tala, z podejrzeniem podtru-
cia dymem, trafił 37-latek, 
mieszkaniec sąsiedniego 
budynku, który pomagał 
służbom przy ewakuacji. 
Łącznie mieszkania opuściło 
ponad 20 osób.

– Pożar odebrał kilku ro-
dzinom to, co najważniejsze 
– poczucie bezpieczeństwa 
i własny kąt. Mieszkania zo-
stały poważnie zniszczone 
i wymagają pilnego remontu. 
Za każdymi drzwiami są zwy-

kli ludzie – sąsiedzi, rodziny, 
dzieci, którzy z dnia na dzień 
zostali postawieni przed 
ogromnym w yzwaniem. 
Przed nimi długie tygodnie 
porządków, napraw i powro-
tu do normalności. Dlatego 
jako mieszkańcy postanowi-
liśmy się zjednoczyć i pomóc 
– czytamy w opisie zbiórki na 
portalu zrzutka.pl.

W akcję pomocy miesz-
kańcom zaangażowała się 
rada dzielnicy Strzybnica. 
Pieniądze są potrzebne na 
remont zniszczonych miesz-
kań, zakup materiałów bu-
dowlanych i przywrócenie 
lokali do stanu, w którym 
znów będzie można bez-
piecznie w nich mieszkać.

Cel zbiórki to 150 tys. zł. 
Prowadzona jest pod ha-
słem: „Pomoc dla rodzin po-
szkodowanych w pożarze”.
(ESP)

Mieszkańcy Strzybnicy 
potrzebują pomocy

Pożar wybuchł w jednym mieszkaniu w bloku w Strzybnicy
 FOT. ZRZUTKA.PL

W czwartek wieczorem, przed 
godz. 22 służby ratunkowe 
interweniowały w jednym 
z budynków wielorodzinnych 
w Tworogu. Powodem było 
zgłoszenie dotyczące urucho-
mienia czujnika tlenku węgla 
w kuchni jednego z mieszkań.

Jak informuje kpt. Joanna Ci-
choń z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Tarnowskich Górach, 
w  mieszkaniu na parterze 
doszło do uruchomienia czuj-
nika czadu.

– Detektor wielogazowy 
wskazywał 20 ppm tlenku wę-
gla. Nie jest to duża wartość, 
a dwie osoby przebywające 
w lokalu nie wymagały pomo-
cy medycznej – wyjaśnia kpt. 
Joanna Cichoń.

Potem strażacy sprawdzi-
li mieszkanie na pierwszym 
piętrze, gdzie stężenie tlenku 
węgla było wyższe i wynosiło 
40 ppm. Jedna osoba zgłosiła 
złe samopoczucie i została 
objęta pomocą najpierw stra-
żaków, potem zespołu ratow-
nictwa medycznego.

Z  uwagi na zagrożenie 
podjęto decyzję o ewakuacji 
sześciu osób z całego budyn-
ku. Łącznie sprawdzono trzy 
mieszkania pod kątem obec-
ności tlenku węgla. Straża-
cy wygasili piec kuchenny 
będący źródłem emisji oraz 
dokładnie przewietrzyli po-
mieszczenia.

– Po zamknięciu okien 
i drzwi pomiar wykazał już 
0 ppm tlenku węgla – dodaje 
kpt. Cichoń. 

Poszkodowana osoba po 
przebadaniu przez ZRM od-

mówiła hospitalizacji i pozo-
stała na miejscu zdarzenia.

W akcji brały udział dwa 
zastępy straży pożarnej: 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Tworogu oraz Jednostka 
Ratowniczo-Gaśnicza z Tar-
nowskich Gór.

Strażacy po raz kolejny 
przypominają, że tlenek wę-
gla to tzw. cichy zabójca – jest 
bezwonny, bezbarwny i nie-
widoczny, a  jego obecność 
można wykryć jedynie za po-
mocą sprawnych czujników. 
(MIR)

Cichy zabójca w Tworogu. Uratował ich czujnik czadu

Policjanci z drogówki pro-
wadzili w miniony wtorek 
kontrole w Tworogu. Po go-
dzinie 18 na ulicy Kościuszki 
wpadł kierowca Opla. 24-let-
ni mieszkaniec powiatu lubli-
nieckiego jechał za szybko, 
ale nie tylko to miał na su-
mieniu.

Pędził w obszarze zabudowa-
nym z prędkością 84 km/h, 
za co dostał mandat w wyso-
kości 800 złotych i 9 punktów 
karnych. Podczas badania 
trzeźwości 24-latka okazało 
się, że mężczyzna jest pijany. 
Urządzenie wskazało, że miał 

w organizmie ponad 1,5 pro-
mila alkoholu.

W momencie kontroli 
stracił prawo jazdy, a teraz 
odpowiadać będzie przed są-
dem, który dodatkowo zde-
cyduje o przepadku pojazdu.

Także we wtorek na ul. 
Kościuszki w Tworogu skon-
trolowano Renault, za które-
go kierownicą siedział 43-let-
ni mieszkaniec Koszęcina. 
Wynik? 106 km/h w obszarze 
zabudowanym. Kierowca do-
stał mandat w wysokości 1,5 
tysiąca złotych, 13 punktów 
karnych. Utracił prawo jazdy 
na trzy miesiące. (EKA)

Za szybko, na podwójnym 
gazie

NA SYGNALE

Jedno zgłoszenie było przed 
godz. 3 w nocy, drugie dwie 
godziny później. 6 lutego wy-
buchł pożar samochodów 
na ul. Ułańskiej na os. Fazos 
w Tarnowskich Górach.

Doszczętnie spłonął Fiat Tipo 
należący do 30-letniego tar-
nogórzanina. Pożar objął też 
Seata, uszkodzony jest jeszcze 
Opel.

Strażacy ugasili palące się 
auta, chronili też inne samo-
chody, żeby ogień się na nie 
nie rozprzestrzenił. Akcję za-
kończono przed godz. 4. Póź-
niej strażacy dostali od poli-
cjantów kolejne zgłoszenie. 
W Fiacie Tipo pojawiło się 

zadymienie, prawdopodob-
nie doszło do zapłonu amor-
tyzatora.

Biegły ustala, dlaczego wy-
buchł pożar.
(ESP)

Dlaczego wybuchł pożar?

Doszczętnie spłonął Fiat, po-

żar objął też Seata, uszkodzo-

ny jest jeszcze Opel
 FOT. ARCHIWUM POLICJI
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SAMO ŻYCIE

materiał płatny

ELŻBIETA KULIŃSKA

Problemy z  zapadają-
cą się infrastrukturą 

podziemną widać 
od kilku tygodni. To 
nie pierwszy raz, 
kiedy ta nawierzch-

nia sprawia kłopoty – 
identyczna sytuacja miała 

miejsce rok temu. Wówczas 
wykonawca przeprowadził 
naprawy gwarancyjne, które, 
jak się okazuje, nie przyniosły 
trwałego efektu.

Sprawę na forum publicz-
nym podniósł radny powia-
towy Krzysztof Banek, do-
pytując o planowany zakres 
prac. – Podobna sytuacja 
miała miejsce w Piekarach 
Śląskich na ul. Radzionkow-

skiej. Wtedy władze miasta 
nie zgodziły się na półśrod-
ki w postaci napraw cząst-
kowych – argumentował 
radny, przypominając jed-
nocześnie, że na remont ul. 

Knosały złożyły się wspólnie 
powiat oraz miasto Radzion-
ków.

Dariusz Wysypoł, członek 
Zarządu Powiatu Tarnogór-
skiego, wyjaśnia, że specy	 ka 

prac na ul. Knosały była inna 
niż we wspomnianych Pie-
karach Śląskich. Tam doszło 
do gruntownej przebudowy, 
natomiast w Radzionkowie 
nową nawierzchnię położono 
przy okazji budowy ścieżki 
rowerowej.

– To inna sytuacja. Pod-
czas realizacji inwestycji ro-
werowej na drodze została 
położona jedynie tzw. na-
kładka – tłumaczy Dariusz 
Wysypoł. – Już w ubiegłym 
roku wzywaliśmy wykonaw-
cę do naprawy studzienek. 
Prace zostały wykonane, ale 
nie okazały się skuteczne. Jak 
tylko warunki pogodowe na 
to pozwolą, ZDP ponownie 
wezwie firmę do wykonania 
naprawy.

ZAPADNIĘTE STUDZIENKI. 
UTRUDNIENIA

Niedawno był remont
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Dzielnicowy z Pyrzowic asp. 

szt. Michał Brzezina 1 lutego 

odebrał zgłoszenie o kobiecie, 

która wyglądała na zagubioną. 

Była w pobliżu terminalu lotni-

czego w Pyrzowicach.

Dzielnicowy odnalazł bez-
domną 67-latkę i jej pomógł 
– zadbał o  jej komfort ter-
miczny i wspierał do czasu 
przyjazdu załogi ratownictwa 
medycznego. Zziębnięta ko-
bieta trafiła w ręce ratowni-
ków medycznych, którzy za-
brali ją do szpitala.

Na t o m i a s t  d z i e l n i c o -
wi z Radzionkowa w jeden 
z mroźnych weekendów za-

dbali o bezpieczeństwo bez-
domnych, którzy przy tak 
dużych mrozach są narażeni 
na wychłodzenie, a  nawet 
śmierć. Mundurowi sprawdzi-
li pustostany, a napotkanym 
osobom oferowali pomoc. 
Takie akcje prowadzone są 
regularnie.

Działa także całodobowa 
infolinia, obejmująca wo-
jewództwo śląskie, pod nu-
merem telefonu 987 można 
uzyskać informację o możli-
wości pomocy dla osób bez-
domnych. W razie zagrożenia 
można dzwonić pod numery: 
112, 997 lub 987.
(ESP)

Pomógł 67-latce. Mróz 
śmiertelnym zagrożeniem

Zziębnięta kobieta traÞ ła w ręce ratowników medycznych, którzy 

zabrali ją do szpitala
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Kierowcy przejeżdżający ulicą Knosały w Radzionkowie muszą zachować 
szczególną ostrożność. Zarząd Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach musiał 
doraźnie zabezpieczyć zapadnięte studzienki. Choć droga została niedawno 
wyremontowana i wciąż obowiązuje na nią gwarancja, problem powrócił.
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ZDANIA PODZIELONE

AGNIESZKA RECZKIN

P r z y p o m n i j m y,  ż e 
władze Krupskiego 

Młyna chcą refor-
m o w a ć  l o k a l n ą 
o ś w i a t ę.  S z ko ł a 

p o d s t a w o w a  m a 
być tylko w Krupskim 

Młynie,  a   przedszko-
le – w Potępie. Oznacza to 
m.in. likwidację podsta-
wówki w Potępie, co wzbu-
dza ogromne kontrowersje. 
Zmiany miałyby obowiązy-
wać od 1 września.

Rada gminy uchwałę o li-
kwidacji szkoły podjęła, ale 
wygląda na to, że niezgodnie 
z prawem. – Gmina zawiado-
miła kuratorium o zamiarze 
likwidacji, jednak nie zostały 
złożone wnioski dotyczące 
wydania naszej opinii w tej 
sprawie – mówi nam Alek-
sandra Dyla, śląska kurator 
oświaty.

Tymczasem to warunek 
konieczny podjęcia uchwały. 
Gdyby bowiem kuratorium 

wydało opinię negatywną, 
to taka uchwała przyjęta być 
nie może. Prawo mówi jasno: 
przedszkole, szkoła lub pla-
cówka publiczna prowadzona 
przez jednostkę samorządu 
terytorialnego może zostać 

zlikwidowana po uzyskaniu 
pozytywnej opinii kuratora 
oświaty.

Na opinię kuratora oświa-
ty – zarówno pozytywną, jak 
i negatywną – gmina może 

złożyć zażalenie do ministra 
edukacji.

Rada gminy Krupski Młyn 
uchwałę w sprawie likwida-
cji szkoły podstawowej w Po-
tępie podjęła 30 grudnia. 7 
stycznia wydział nadzoru 
prawnego Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego poprosił ku-
ratora oświaty o jej meryto-
ryczną ocenę.

Jak wyjaśnia Aleksan-
dra Dyla, analiza wykazała, 
że uchwała została podjęta 
z istotnym naruszeniem pra-
wa, gdyż nie uzyskano pozy-
tywnej opinii śląskiego kura-
tora oświaty. 

To tylko terminologia prawna
Sprawa likwidacji szko-

ły w Potępie wciąż jest więc 
otwarta. Wystarczy złożyć do 
kuratora wniosek o wydanie 
opinii w  sprawie likwida-
cji podstawówki w Potępie 
i przedszkola w Krupskim 
Młynie, po czym liczyć, że 
będzie ona pozytywna. Jed-
nak zegar tyka i  czasu na 

zmieszczenie się w procedu-
ralnych terminach jest coraz 
mniej.

Opinia kuratora oświaty 
wydawana jest w formie po-
stanowienia w ciągu 30 dni 
od dnia doręczenia wystą-
pienia jednostki samorządu 
terytorialnego o jej wydanie.

Jest również rozstrzygnię-
cie nadzorcze wojewody ślą-
skiego, który stwierdził nie-
ważność uchwały rady gminy 
o  likwidacji podstawówki 
– właśnie z powodów, o któ-
rych piszemy.

Gmina zapewnia jednak, 
że trzyma rękę na pulsie. 
„Rozstrzygnięcie nadzor-
cze wojewody z 30 stycznia 
w żadnej mierze nie wpły-
wa na toczący się proces 
likwidacji. Zdaniem nadzo-
ru uchwała została podjęta 
przedwcześnie, bez wyma-
ganej opinii kuratora. Opi-
sane uchybienie to jedynie 
terminologia prawna. Nie 
wdając się jednakże w dal-
szą polemikę zasadności 
tego rozstrzygnięcia, fakt jej 
uchylenia nie zamyka drogi 

do dalszego prowadzenia 
procesu likwidacji placów-
ki” – informuje urząd gminy 
w Krupskim Młynie.

Urzędnicy dodają,  że 
w  styczniu do rodziców 
uczniów wysłano zawiado-
mienia o zamiarze likwidacji 
szkoły, kolejnym krokiem 
będzie wniosek do kurato-
ra o wydanie opinii. Jak już 
gmina ją uzyska, pozytywną, 
przedstawi radnym projekt 
uchwały w sprawie likwida-
cji Szkoły Podstawowej w Po-
tępie.

KURATOR OŚWIATY I WOJEWODA: 
NARUSZENIE PRAWA
Rada gminy w Krupskim Młynie podjęła uchwałę o likwidacji Szkoły Podstawowej w Potępie. Kurator oświaty i wojewoda 
stawiają sprawę jasno: doszło do naruszenia prawa.

Rada gminy uchwałę o likwidacji szkoły podjęła, ale jest nieważna
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

KORONER
Wiadomo, w Polsce nie ma koronera,
Lecz czy się trzeba w tej materii spierać?
Przecież to można załatwić normalnie,
Ale jak wyszło? Według mnie fatalnie!
Gdzie żyć mi przyszło i gdzie umierać?!
WENEZUELSKI TURYSTA
To się zupełnie nie chce zmieścić w głowie,

Wenezuelczyk chciał zwiedzić Sosnowiec,
Może ciągnęła go ciekawość wielka,
Żeby zobaczyć grób Edwarda Gierka.
O DŁUGACH WOBEC BI-MEDU
Kiepskich dowcipów pozbyć się zachęcam!
Jaki poziom długu jest do przyjęcia? 
W pełni świadomie może rzec niezbicie,
Nie notoryczny dłużnik, lecz wierzyciel.

ZŁODZIEJ W MARKECIE
Wyjechał wózkiem pełnym towaru,
Zapłacić wcale nie miał zamiaru,
Został złapany, rzecz oczywista,
Złodziej hurtownik, nie detalista.
GÓRKA NA WIOSNĘ
Jest w kiepskim stanie górka saneczkowa,
Miasto ją będzie wiosną remontować.

Śmieszne? Nie bardzo, bo kto się spodziewał,
Że zima w Polsce opad śniegu miewa. 
SALA W SP 3
Widać, że remont sali gimnastycznej
Obecnie się znalazł w fazie krytycznej.
Będzie skończony, zdajmy sobie sprawę,
Dla dzieci uczniów lub dla wnuków nawet.
JANINA KAMILEWICZ

Rada gminy uchwałę o 
likwidacji szkoły podjęła, 
ale wygląda na to, że 
niezgodnie z prawem. 
– Gmina zawiadomiła 
kuratorium o zamiarze 
likwidacji, jednak nie 
zostały złożone wnioski 
dotyczące wydania na-
szej opinii w tej sprawie 
– mówi nam Aleksandra 
Dyla, śląska kurator 
oświaty.

PRZYTYKI Z RYMAMI
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POŻEGNANIE STRAŻACKICH EMERYTÓW

RAFAŁ BICZYSKO

Podczas wizyty w ośrod-
ku towarzyszyła nam 

siostra Paulina Zon-
tek. – Jak każdy dy-
rektor, choć nie lu-
bię tego określenia, 

jestem zaangażowana 
w działania mające po-

lepszyć funkcjonowanie 
kierowanej przez siebie 
placówki. Oczywiście, jak 
to w życiu bywa, niejedno-
krotnie to przyziemne rze-
czy mają ogromny wpływ 
na rozwój i komfort. Jeżeli 
chodzi o kadrę, jest napraw-
dę świetna. Natomiast jest 
wiele rzeczy, które chcie-
libyśmy unowocześnić, 
poprawić czy zmienić. Nie 
chodzi nawet już o  samą 
oczyszczalnię, ale także 
o budowę nowoczesnej sali 
gimnastycznej – mówi sio-
stra Paulina.

Ośrodek przeznaczony 
jest dla chłopców w wieku 
od 7 do 15 lat, u których 
główną przyczyną kształce-
nia specjalnego jest zagro-
żenie niedostosowaniem 
społecznym. Wśród wy-
chowanków są także dzie-
ci z autyzmem, zespołem 
Aspergera, afazją czy nie-
pełnosprawnością ruchową.

– Wychowankowie objęci 
są wsparciem pedagogicz-
nym, socjoterapeutycznym 
i  rewalidacyjnym, które 
pomagają im kształtować 
umiejętności społeczne 

i emocjonalne oraz przygo-
tować się do życia w społe-
czeństwie – dodaje siostra 
Paulina.

W ośrodku znajdują się 
chłopcy z praktycznie całego 
Śląska, ale zdarzają się także 
dzieci spoza województwa. 

Pilną potrzebą, na którą 
brakuje pieniędzy, jest bu-
dowa nowej oczyszczalni 
ścieków. Obecna instalacja, 
zbudowana w  latach 80. 
ubiegłego wieku, jest w sta-
nie krytycznym: przestarza-
ła, energochłonna i coraz 
częściej ulega awariom. 
Placówka położona jest na 
wsi, gdzie nie ma dostępu 
do publicznego systemu ka-
nalizacyjnego.

Ośrodek zorganizował 
publiczną zbiórkę pienię-
dzy na tę inwestycję. – Tak 

naprawdę pieniądze za-
częliśmy zbierać w  maju 
ubiegłego roku. Już niedużo 
brakuje – mówi siostra. – Do 
23 stycznia ponad 2700 osób 
wsparło już nasz apel, za co 
serdecznie i z całego serca 
dziękuję.

Celem jest zebranie ok. 
200 tys. zł. Zbiórka prowa-
dzona jest na portalu siepo-
maga.pl. 

Nie da się ukryć, że po-
trzeb jest więcej. Bardzo 
by się przydała sala gimna-
styczna.

MAŁA SZKOŁA, WAŻNA SPRAWA
W niewielkiej wsi Wojska (gmina Tworóg) od lat działa wyjątkowa placówka, której celem jest pomoc chłopcom z trudnościami 
wychowawczymi i edukacyjnymi. Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii ze Szkołą Podstawową im. ks. Jerzego Popiełuszki to 
miejsce, w którym młodzi chłopcy, zagrożeni niedostosowaniem społecznym, znajdują opiekę, edukację i wsparcie.

W ośrodku znajdują się chłopcy z praktycznie całego Śląska
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Pilną potrzebą, na którą brakuje pieniędzy, jest budowa nowej 

oczyszczalni ścieków

Początki ośrodka sięgają 2 stycznia 1948 roku, kiedy to ks. Aleksander Oberc z Bytomia 
zwrócił się do przełożonych Zgromadzenia Córek Bożej Miłości z prośbą o przejęcie domu 
w Wojsce. 27 lutego tego samego roku placówka oficjalnie rozpoczęła działalność jako 
Dom Matki i Dziecka, a wkrótce potem przemianowano ją na Katolickie Dzieło Opieki nad 
Matką z Dzieckiem. W 1949 r. placówka została przekształcona w Dom Małego Dziecka 
dla dzieci do lat 3.
Początkowo trafiali tu chłopcy z epilepsją i upośledzeniem. Po 1960 r. najczęściej przyj-
mowano podopiecznych z zaburzeniami zachowania i nadpobudliwością psychoruchową. 
Z czasem ośrodek rozwijał metody edukacyjne i wychowawcze, a jego wychowankowie 
uczęszczali do miejscowej szkoły, uczestnicząc także w codziennych pracach, co sprzyjało 
ich integracji ze społecznością lokalną.
W 1989 roku chłopcy przeprowadzili się do nowego budynku, a w 2011 roku placówka zo-
stała oficjalnie przekształcona w Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii, z przyłączoną Szkołą 
Podstawową im. ks. Jerzego Popiełuszki.

30 stycznia na emeryturę przeszli funkcjonariusze Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w 

Tarnowskich Górach. Pożegnano ich z pompą i na mokro. Emerytami zostali: asp. Adam Gruca, st. ogn. Pa-

weł Piwkowski, ogn. Krzysztof Gajewski z JRG Tarnowskie Góry oraz st. ogn. Krzysztof Wręczycki i ogn. Zbi-

gniew Fielek z JRG Radzionków. Komendant powiatowy st. bryg. Adam Lachowicz złożył funkcjonariuszom 

podziękowania za oddaną i wzorową służbę. Było też przejście przez strażackie węże i oblanie wodą. (ESP) 
 FOT.  ST. ASP. ANNA DUCHNOWSKA

reklama
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Wydarzenie, które odby-

ło się 30 stycznia, od 

początku wzbudzało 

ogromne zaintere-

sowanie. Lista star-

towa zapełniła się 

błyskawicznie – w cią-

gu jednego dnia zgłosiło 

się ponad 200 uczestników. 

Ostatecznie w  zawodach 

wzięło udział 300 łuczni-

ków, którzy podjęli wyzwa-

nie strzelania w niezwykle 

wymagających warunkach 

podziemnych korytarzy.

– Mam zaszczyt zapre-

zentować pierwsze na świe-

cie zawody łucznicze, które 

odbywają się pod ziemią, 

a dokładnie w Zabytkowej 

Kopalni Srebra w Tarnow-

skich Górach. Cieszymy się 

bardzo, że jesteśmy pierwsi 

na świecie i nasze miasto 

oraz jubileusz 500-lecia mo-

żemy uświetnić właśnie tym 

wydarzeniem – mówił w roz-

mowie z nami prezes Adam 

Ilga.

Jak podkreślał, rywali-

zacja pod ziemią to nie lada 

wyzwanie:

– Zjechało się 300 łucz-

ników, którzy podjęli się 

wyzwania strzelania pod 

ziemią. Jest to bardzo trud-

ne, bo jedno nietrafienie to 

po prostu strzała w drobny 

mak. Zwierzątka i postacie 

3D czekały w podziemiach – 

w życiu w takim miejscu nie 

były, były tak samo przera-

żone jak łucznicy – dodawał 

prezes.

Część konkurencji roz-

grywana była również na 

powierzchni, w przestrzeni 

skansenu maszyn parowych. 

Kolorowe stroje, historyczne 

łuki stworzyły wyjątkową at-

mosferę.

– Proszę spojrzeć, ile tutaj 

jest osób – wszystkie zacie-

kawione. Odzew był niesa-

mowity. Jak tylko ogłosiliśmy 

zawody, w ciągu jednego dnia 

zgłosiło się praktycznie 210 

uczestników. Jeszcze czegoś 

takiego nie było – podsumo-

wał prezes.

Zawody były także próbą 

ustanowienia rekordu Guin-

nessa w kategorii największej 

liczby łuczników strzelają-

cych pod ziemią. Jeśli rekord 

zostanie potwierdzony, Tar-

nowskie Góry zapiszą się nie 

tylko w historii regionu, ale 

i światowego sportu.

Organizatorem wydarze-

nia było Tarnogórskie Stowa-

rzyszenie Łucznicze. „Łucz-

nicza szychta” z pewnością 

przejdzie do historii jako jed-

no z najbardziej oryginalnych 

i spektakularnych wydarzeń 

sportowych ostatnich lat.

HISTORYCZNA ŁUCZNICZA SZYCHTA
Tarnowskie Góry stały się areną wydarzenia, które bez wątpienia można nazwać bezprecedensowym w skali światowej. 
Na terenie skansenu maszyn parowych oraz w podziemiach Zabytkowej Kopalni Srebra – obiektu UNESCO – odbyły się 
pierwsze na świecie zawody łucznicze rozgrywane pod ziemią. Jednocześnie próba ustanowienia rekordu Guinnessa w kategorii 
największej liczby łuczników strzelających pod ziemią!

W podziemiach Zabytkowej Kopalni Srebra odbyły się pierwsze na świecie zawody łucznicze

Wydarzenie wzbudziło ogromne zainteresowanie

Ostatecznie w zawodach wzięło udział 300 łuczników
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Czternasta edycja Babskiego 

Combra organizowanego przez 

Koło Gospodyń Wiejskich 

Boruszowice-Hanusek udo-

wodniła, że jeśli ktoś jeszcze 

wątpił w siłę kobiecej ener-

gii – wystarczyło spojrzeć na 

parkiet.

W tegorocznej odsłonie wy-

darzenia wzięło udział aż 

120 pań – od energicznych 

20-latek po pełne klasy 

80-letnie weteranki zabawy. 

Pokolenia spotkały się przy 

jednym stole i na jednym 

parkiecie, pokazując, że 

dobra energia, śmiech i ta-

niec to przepis na wieczór 

doskonały. 

Za organizację tego wy-

jątkowego wydarzenia – jak 

co roku – odpowiadały prze-

wodnicząca Irena Wallach 

oraz jej zastępczyni Jolanta 

Łuczak. I tym razem wszyst-

ko zostało dopięte na ostatni 

guzik. Panie przyjechały nie 

tylko z powiatu tarnogórskie-

go, ale również z sąsiednich 

gmin i powiatów. Jak widać, 

dobra zabawa nie zna gra-

nic – ani geogra	 cznych, ani 

wiekowych.

Uczestniczki zaskoczyły 

kreatywnością – parkiet wy-

pełniły postacie rodem z ba-

jek, filmów i dawnych epok. 

Były odważne kreacje, zabaw-

ne stylizacje i kostiumy, któ-

rych przygotowanie wymaga-

ło sporo pracy i wyobraźni.

(RB)

14. Babski Comber w Boruszowicach-Hanusku

W tegorocznej odsłonie wydarzenia wzięło udział aż 120 pań
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Nie brakowało zabawnych 

stylizacji

Kreatywność uczestniczek nie znała granic

Zawody były także próbą 

ustanowienia rekordu 

Guinnessa w katego-

rii największej liczby 

łuczników strzelających 

pod ziemią. Jeśli rekord 

zostanie potwierdzony, 

Tarnowskie Góry zapiszą 

się nie tylko w historii 

regionu, ale i światowe-

go sportu.
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Wszystko zaczęło się... 
2 3  k w i e t n i a  1 9 1 1 

roku, kiedy Mia-
steczko Śląskie ob-
chodziło 350-lecie 

nadania praw miej-
skich. – Uroczystości 

miały szczególny cha-
rakter – po raz pierwszy tak 
wielkie święto odbywało się 
w nowym, murowanym ko-
ściele. Właśnie z tej okazji, 
w piekarni mistrza Josefa 
Müllera przy Rynku, wy-
pieczono specjalne rogoliki 
nadziewane jeżynami – ulu-
bionym owocem doktora 
Rubina – opowiada Roman 
Boino.

W mieście mówiono, że 
doktor Richard Rubin, znany 
lekarz z Miasteczka Śląskiego, 
w listopadzie 1910 roku prze-
bywał w Poznaniu, gdzie po 
raz pierwszy spróbował roga-
la świętomarcińskiego. Smak 
i idea tego wypieku tak go za-
inspirowały, że po powrocie 
na Śląsk zaproponował stwo-
rzenie własnej, lokalnej wersji 
wypieku – na dzień świętego 
Jerzego, patrona miasta. Ro-
goliki miały nawiązywać do 
tych z Poznania, ale jedno-
cześnie być inne – lokalne, 
śląskie, związane z miejscem 
i jego historią.

– W Miasteczku Śląskim 
od pokoleń na mieszkańców 
mówi się Rogole, a sam rogo-

lik stał się symbolicznym po-
łączeniem lokalnego przydom-
ka, rodzinnej pamięci i smaku 
dzieciństwa przekazywanego 
z  pokolenia na pokolenie. 
Miasteczko Śląskie sięga więc 
po swoją historię w nietypowy 
sposób. Zamiast kolejnej tabli-
cy pamiątkowej czy akademii, 
powstał rogolik z dziadami – 
lokalny wypiek inspirowany 
prawdziwymi wydarzeniami 
sprzed ponad stu lat – dodaje 
przewodniczący rady.

Zaznacza, że dziś to nie 
tylko słodki wypiek, ale opo-
wieść o mieście i jego miesz-
kańcach – o piekarzach, któ-
rzy ze sobą współpracowali, 
o sąsiedzkich spotkaniach po 
niedzielnej mszy, o smakach, 

które zostają na całe życie. 
W słodkiej inicjatywie Roma-
na Boino wsparła piekarnia 
Raczyńscy.

DZIADY, ROGOLE I PRZEWODNICZĄCY 
RADY
Słodka inicjatywa przewodniczącego rady miejskiej w Miasteczku Śląskim Romana Boiny – poczęstował radnych 
i dziennikarzy „Gwarka” rogolikami z dziadami, czyli pysznymi rogalikami z jeżynami.

To w piekarni mistrza Josefa Müllera przy Rynku wypieczono 

specjalne rogoliki nadziewane jeżynami
 FOT. ARCHIWUM R. BOINO

Próbowaliśmy, rogoliki były 

pyszne
 FOT. OLGA BLASZCZOK

Amalia Polaczek urodziła 
się 31 stycznia 1936 roku 
w Radzionkowie, w rodzinie 
urzędniczej. Ojciec jubilatki 
był zastępcą burmistrza tego 
miasta. W Radzionkowie 
wzięła też ślub, ale potem 
była przeprowadzka do Mia-
steczka Śląskiego.

20-letnia Amalia wyszła 
za mąż za Józefa Polacz-
ka z Miasteczka Śląskiego. 
Małżonkowie doczekali się 
7 dzieci – 4 córek i 3 synów. 
Jubilatka ma 14 wnuków i 26 
prawnuków. 

W wieku 16 lat ówczesna 
mieszkanka Radzionkowa 
zaczęła pracę w Zakładach 
Chemicznych w  Tarnow-
skich Górach. Następnie 
przez 20 lat była kucharką 
w szkole w Miasteczku Ślą-
skim. Później pracowała 
tam jako sprzątaczka, a pra-
cę zawodową zakończyła 
w Hucie Cynku Miasteczko 
Śląskie.

Dla pani Amalii bardzo 
ważna jest wiara. Regularnie 
uczestniczy w niedzielnych 
mszach świętych, należy do 
Wspólnoty Żywego Różań-
ca i Apostolatu Wspierania 
Powołań. Codziennie odma-
wia różaniec i dodatkową 
dziesiątkę w intencjach Róż. 

Jubilatka samodzielnie pro-
wadzi gospodarstwo domo-
we. Codziennie co najmniej 
godzinę spaceruje, chętnie 
odpoczywa na miasteczkow-
skim Skwerku Seniora.

Życzenia pani Amalii 
złożył m.in. burmistrz Mia-
steczka Śląskiego Tomasz 

Respondek. Samorządowcy 
informują, że w tym roku 
90. urodziny obchodzą i ob-
chodzić będą 24 osoby. 29 
mieszkańców ma ponad 90 
lat. Natomiast jedna z miesz-
kanek w tym roku ukończy 
102 lata.
(ESP)

90. urodziny córki burmistrza

Życzenia pani Amalii złożył m.in. burmistrz Miasteczka Śląskiego 

Tomasz Respondek
 FOT. ARCHIWUM UM MIASTECZKO ŚLĄSKIE

Łosie coraz częściej pojawiają 
się na terenie Nadleśnictwa 
Świerklaniec. Te imponujące 
ssaki są obserwowane w oko-
licach Mieczyska, Cynkowej 
i Kolonii Woźnickiej.

Podobnie jak w przypadku 
wilków, populacja łosi w na-
szym regionie odradza się. 
Zwierzęta te, które jeszcze nie 
tak dawno były rzadkością, 
dziś można coraz częściej 
spotkać w lasach Nadleśnic-
twa Świerklaniec.

Ile występuje ich na tym 
terenie? – Łosie to zwierzęta 
migrujące, dlatego trudno je 
dokładnie policzyć – wyjaśnia 
Justyna Grzeszczyk, odpowie-
dzialna za kontakt z mediami 
w Nadleśnictwie Świerkla-
niec. 

Często obserwowane są 
samice – klempy – w towarzy-
stwie młodych. Każdego roku 
samica rodzi zazwyczaj jedno 
cielę, dzięki czemu populacja 
stabilnie się odradza.

Wyzwanie dla leśników
Choć odradzająca się po-

pulacja łosi cieszy przyrod-
ników, dla leśników oznacza 
konkretne problemy. Łosie 
mają niezwykle silny uścisk 
szczęk, dzięki czemu bez tru-
du wyciągają sadzonki drzew 

z ziemi, niszcząc młode upra-
wy leśne, szczególnie liścia-
ste.

– Próbujemy chronić upra-
wy, ale nawet płot wysokości 2 
metrów nie stanowi dla łosia 
przeszkody. Przeskakuje go 
bez większego wysiłku – tłu-
maczy przedstawicielka nad-
leśnictwa. 

Czy łosia należy się bać?
Mimo imponujących roz-

miarów – dorosły łoś może 
ważyć nawet 600 kilogramów 
– są to zwierzęta spokojne, 
wręcz � egmatyczne.

– Nie słyszałam o  przy-
padku, żeby łoś zaatakował 
człowieka na naszym terenie 
– zapewnia Justyna Grzesz-
czyk. – To spokojne zwierzę-
ta. Łatwo je podejść i zrobić 
zdjęcie. Gdy zauważą człowie-

ka, stoją spokojnie, żują trawę 
i nie wykazują oznak zniecier-
pliwienia.

Przestrzega jednak przed 
zbytnim zbliżaniem się, 
szczególnie do samic z mło-
dymi.

– Myślę, że gdyby podejść 
zbyt blisko klępy ze świeżo 
urodzonym łoszakiem, mo-
głaby się zdenerwować. Za-
działa instynkt macierzyński 
– mówi.

Spotkanie z łosiem – wciąż 
niezwykłe przeżycie

Dla leśników, mimo coraz 
częstszych obserwacji, spo-
tkanie z łosiem pozostaje wy-
jątkowym przeżyciem.

– Zobaczyć łosia na żywo 
to dla leśnika wciąż efekt 
„wow”. Cieszy oko – podsumo-
wuje Justyna Grzeszczyk. (MIR)

Coraz więcej łosi w lasach nadleśnictwa

� Zobaczyć łosia na żywo to dla leśnika wciąż efekt �wow�. 

Cieszy oko � podsumowuje Justyna Grzeszczyk
 FOT. NADLEŚNICTWO ŚWIERKLANIEC/ TOMASZ TRZĘSIMIECH
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Radni Rady Powiatu w Lu-

blińcu dostali projekt uchwa-

ły tuż przed głosowaniem. 

Szefostwo Kasy Rolniczego 

Ubezpieczenia Społeczne-

go rozważa odwołanie Anny 

Jonczyk-Drzymały z funkcji 

kierownika placówki tereno-

wej w Lublińcu.

Jednak aby móc kierownik 

odwołać i, co za tym idzie, 

rozwiązać z   nią umowę 

o pracę, musi na to wyrazić 

zgodę rada powiatu lubli-

nieckiego, w  której Anna 

Jonczyk-Drzymała zasiada 

i – co nie bez znaczenia – 

jest radną opozycyjną. Pro-

jekt uchwały 4 lutego trafił 

do porządku obrad.

Pierwsze zastrzeżenia 

radnych wzbudził sposób 

wprowadzenia projektu 

uchwały o wyrażeniu opinii 

– już na sesji, praktycznie 

tuż przed głosowaniem, „po 

partyzancku”. Choć pismo 

z KRUS do starostwa wpły-

nęło jeszcze w grudniu.

Po drugie – przedstawi-

ciele KRUS zaznaczyli, że 

odwołanie nie ma nic wspól-

nego z działalnością Anny 

Jonczyk-Drzymały jako rad-

nej powiatowej. W związ-

ku z  tym w uzasadnieniu 

projektu uchwały o wyra-

żeniu na to zgody, pojawiły 

się słowa, że w tej sytuacji 

rada nie ma nic do gadania 

i musi uchwałę przyjąć. Dla-

czego? Bo rada powiatu nie 

jest sądem pracy i nie ma 

podstaw do oceniania przy-

czyn zwolnienia. Bo pra-

wo daje ochronę swobody 

działalności radnego, a nie 

bezwzględnie chroni jego 

stosunek pracy.

To jednak nie wszystkich 

radnych przekonało, bo 

przyczyn zwolnienia z pracy 

KRUS nie podał. – Dobrze 

jest podejmować decyzje, 

kiedy wie się, o co chodzi, 

jakie są powody odwołania 

– mówiła radna Sonia Wa-

chowska.

Anna Jonczyk-Drzymała 

przyznała, że wcześniej nie 

wiedziała o wniosku. – Je-

stem mocno zaskoczona. 

Przyjmuję każdą decyzję 

z pokorą, aczkolwiek do-

brze byłoby znać powód 

odwołania – stwierdziła 

radna. Wyraziła nadzieję, że 

cała sprawa nie ma związku 

z naciskami na władze KRU-

S-u, co już miało wcześniej 

miejsce ze strony władz po-

wiatu lublinieckiego. – Jako 

kierownik placówki KRUS-u 

zrobiłam nawet więcej, niż 

planowałam. Najważniejsi 

dla mnie są ludzie. Starałam 

się, by byli dobrze obsłuże-

ni, dbałam o jakość i kul-

turę pracy, ale i o wizeru-

nek placówki – zaznaczała 

radna.

Radni powiatowi uchwa-

łę w  sprawie wyrażenia 

zgody na rozwiązanie umo-

wy o pracę z Anną Jonczyk-

Drzymałą jednak przyjęli. 10 

zagłosowało za. Przeciw byli: 

Jan Borzymowski, Alfred 

Cogiel i Sonia Wachowska, 

od głosu wstrzymali się: Pa-

weł Gawron, Jerzy Orszulak 

i Dawid Smol.

W powiecie tarnogórskim 

takiej sytuacji jeszcze nie 

było. Niezależnie od opcji 

politycznej zgody na zwol-

nienie z pracy rada powiatu 

nie udzielała.

AGNIESZKA RECZKIN

Precedens ze zgodą na zwolnienie radnej z pracy

Urząd miejski w Tarnowskich 

Górach prowadzi postępowa-

nie przetargowe na komplek-

sową termomodernizację i re-

mont zabytkowego budynku 

mieszkalnego wielorodzin-

nego mieszczącego się przy 

ul. Miarki 13 w Tarnowskich 

Górach. Szacunkowa wartość 

inwestycji wynosi ponad 5,4 

miliona złotych.

Przedmiotem zamówienia 

jest gruntowna przebudowa 

głównej kamienicy, dwóch 

o� cyn oraz budynków gospo-

darczych. Budynek główny 

to dwupiętrowa konstrukcja 

w zabudowie pierzejowej, 

z piwnicami i nieużytkowym 

poddaszem. W  budynku 

znajduje się 15 mieszkań. 

Planowane prace obejmu-

ją między innymi ocieplenie 

ścian zewnętrznych, wymianę 

elementów konstrukcji dachu 

wraz z więźbą dachową, mo-

dernizację instalacji central-

nego ogrzewania oraz budo-

wę nowej instalacji gazowej. 

Gmina Tarnowskie Góry 

ustaliła kryteria dla firm 

ubiegających się o realizację 

inwestycji. Wykonawca musi 

m.in. wykazać się doświad-

czeniem w termomoderniza-

cji budynków na kwotę mi-

nimum 1,9 miliona złotych 

oraz w pracach związanych 

z instalacjami grzewczymi 

i elektrycznymi. 

Kluczowym wymogiem 

jest także dysponowanie kie-

rownikiem budowy, który 

posiada przynajmniej dwu-

letnie doświadczenie w pra-

cy przy obiektach wpisanych 

do rejestru zabytków lub do 

gminnej ewidencji zabytków. 

Wykonawca będzie miał 

410 dni, czyli niecałe 14 mie-

sięcy na zakończenie wszyst-

kich prac.

(MIR)

Przetarg na prawie 5,5 mln zł

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium 

w wysokości 89 tysięcy złotych
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Podczas sesji rady miejskiej 

w Tarnowskich Górach, za-

planowanej na 11 lutego, 

radni będą debatować nad 

projektem uchwały dotyczą-

cym sprzedaży nieruchomości 

stanowiącej własność miasta 

Tarnowskie Góry. Chodzi o za-

budowaną działkę położoną 

przy ulicy Strzeleckiej 13, 

w bezpośrednim sąsiedztwie 

historycznego centrum mia-

sta.

Pro j ek t  uchwa ły  z o s t a ł 

przedłożony na wniosek 

burmistrza Tarnowskich 

Gór i  dotyczy wyrażenia 

zgody na sprzedaż działki 

o  powierzchni 0,0390 ha, 

zabudowanej budynkiem 

mieszkalnym oraz budyn-

kami gospodarczymi. Po-

wodu zamiaru sprzedaży 

w uzasadnieniu do projektu 

uchwały nie podano. 

Nieruchomość położona 

jest w otulinie staromiej-

skiego układu urbanistycz-

nego, w stre� e ochrony kon-

serwatorskiej „B1”. Budynek 

mieszkalny objęty jest ochro-

ną na podstawie zapisów 

miejscowego planu zagospo-

darowania przestrzennego 

i figuruje w Gminnej Ewi-

dencji Zabytków.

Zgodnie z obowiązującym 

miejscowym planem zago-

spodarowania przestrzenne-

go budynek znajduje się na 

terenie przeznaczonym pod 

zabudowę mieszkaniową 

wielorodzinną lub usługową.

Zbycie nieruchomości ma 

nastąpić w drodze przetargu. 

Ponieważ wartość rynkowa 

nieruchomości przekracza 

500 tysięcy złotych, wysta-

wienie kamienicy na sprze-

daż wymaga zgody rady 

miejskiej. (MIR)

Miejska kamienica na 

sprzedaż?

Burmistrz chce sprzedać miejską kamienicę przy ul. Strzeleckiej 13
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wielospecjalistyczny Szpital 

Powiatowy w Tarnowskich 

Górach chwali się moderni-

zacją bloku porodowego. 

Najbardziej widoczną zmia-

ną jest odświeżony wygląd 

sal porodowych. Nowa este-

tyka idzie w parze z podnie-

sieniem standardów opieki 

nad kobietami w ciąży, a to 

za sprawą doposażenia Od-

działu Ginekologiczno-Po-

łożniczego w zaawansowany 

system monitorowania pło-

du „Monako”.

System pozwala szybciej 

wykryć wczesne oznaki za-

grożenia stanu płodu, co 

zwiększa bezpieczeństwo za-

równo mamy, jak i dziecka.

System „Monako” kosz-

tował 97 tys. zł. Pieniądze 

przekazał powiat tarno-

górski. 

(EKA)

Monako w szpitalu 

powiatowym

Od 1 października 2024 roku ordynatorem oddziału ginekolo-

giczno-położniczego w Wielospecjalistycznym Szpitalu Powiato-

wym S.A. w Tarnowskich Górach jest lek. med. Maciej Tyczyński
 FOT. STAROSTWO POWIATOWE TARNOWSKIE GÓRY

reklama
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

ZGK ma się zajmować 
m.in. utrzymaniem 

czystości i porządku 
w  mieście, zieleni 
i zadrzewień, cmen-

tarzy komunalnych, 
z a r z ą d z a ć  z a s ob e m 

komunalnym i nierucho-
mościami miasta. Jedynym 
udziałowcem spółki ma być 
Miasteczko Śląskie.

– Organizacyjnie jesteśmy 
parę lat za innymi gminami, 
które mają już swoje spółki 
komunalne. Chcemy to zmie-
nić – mówił Tomasz Respon-
dek. Uważa, że spółka będzie 
miała do sprawy podejście 

rynkowe, a nie urzędnicze, 
zadziała szybciej i elastycz-
niej.

Burmistrz przyznał, że naj-
trudniejsze będą pierwsze 2-3 

lata działalności spółki, choć 
z analizy finansowej wyni-
ka, że już w pierwszym roku 
może wyjść na zero, a nawet 
przynieść minimalny zysk.

Na pierwszy ogień ma iść 
utrzymanie terenów zielo-
nych, potem spółka ma roz-
szerzać działalność. – To ma 
być ewolucja, nie rewolucja, 
płynne przejmowanie usług 
– tłumaczył radnym Respon-
dek.

Radni z kolei dopytywa-
li m.in. o wskaźniki ujęte 
w analizie, o to, czy założo-
no zatrudnienie wystarcza-
jącej liczby pracowników, 
mieli zastrzeżenia do rze-
telności wyliczonych kosz-
tów czy mało konkretnych 
zapisów. Mówiono, że jest 
wiele niewiadomych, że 
działalność ZGK rysowana 
jest „trochę za kolorowo”. 

Wskazywano też, że jak już 
spółka powstanie, to radni 
średnio będą mieli kontrolę 
nad tym, jak będzie wyda-
wać pieniądze.

Padło i pytanie o wyna-
grodzenie przyszłego prezesa 
ZGK i rady nadzorczej. – Pre-
zes będzie miał kontrakt ma-
nagerski. Jeżeli stracimy do 

niego zaufanie, zakończymy 
współpracę. Zaczniemy od 
najniższej możliwej pensji, 
potem może wzrastać. Po-
dobnie będzie z członkami 
rady nadzorczej, liczę zresz-
tą, że będą działać na rzecz 
miasta, żeby pomóc burmi-
strzowi – odpowiedział To-
masz Respondek. Generalnie 
uznał, że wszystko „wyjdzie 
w praniu” i czas pokaże, jak 
rozwinie się sprawa działal-
ności ZGK.

Za przyjęciem uchwa-
ły zagłosowało 13 radnych, 
przeciw był przewodniczą-
cy Roman Boino, a od gło-
su wstrzymał się Krzysztof 
Szweda.

RADNI ZA UTWORZENIEM ZAKŁADU 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ
– Grosza publicznego nie marnuję – zapewniał na lutowej sesji rady miejskiej w Miasteczku Śląskim burmistrz Tomasz 
Respondek. Te słowa padły podczas dyskusji o utworzeniu przez miasto Zakładu Gospodarki Komunalnej.

Burmistrz Tomasz Respondek przyznał, że najtrudniejsze będą 

pierwsze 2-3 lata działalności spółki
 FOT. SESJA.PL

Przedsiębiorstwo Wodocią-
gów i Kanalizacji w Tarnow-
skich Górach podsumowało 
konkurs edukacyjny „Toaleta 
to nie śmietnik”, który odbył 
się pod patronatem Stowa-
rzyszenia Wodociągowców 
Województwa Śląskiego. 
W inicjatywie udział wzię-
ło blisko 500 uczniów klas 
trzecich szkół podstawowych 
z Tarnowskich Gór oraz Mia-
steczka Śląskiego.

Celem konkursu było kształ-
towanie właściwych nawy-
ków związanych z korzysta-
niem z kanalizacji sanitarnej 
oraz zwiększenie świadomo-
ści ekologicznej wśród dzieci. 
Stowarzyszenie Wodociągow-
ców Województwa Śląskiego 

przygotowało dla uczestni-
ków kompleksowe materiały 
edukacyjne. Każde dziecko 
otrzymało książeczkę eduka-
cyjną, a nauczyciele – scena-
riusz lekcji oraz film eduka-
cyjny „Niezwykła przygoda 
psa Kropelki”.

Jak podkreślają organi-
zatorzy, kampania „Toaleta 
to nie śmietnik” skierowana 
jest nie tylko do dzieci, ale do 
wszystkich mieszkańców. Jej 
celem jest uświadomienie, 
jak istotne jest dbanie o in-
frastrukturę kanalizacyjną 
oraz zasoby środowiska natu-
ralnego.

Wrzucanie do toalety resz-
tek jedzenia, wacików kosme-
tycznych, włosów czy leków 
prowadzi do awarii urządzeń 

kanalizacyjnych, zanieczysz-
czenia środowiska, a także 
sprzyja rozmnażaniu gryzo-
ni. Zmiana codziennych na-
wyków, wdrożona na szeroką 
skalę, może przynieść realne 
i długofalowe korzyści dla ca-
łej lokalnej społeczności.

Zwycięzcy konkursu

Po ocenie nadesłanych 
prac jury wyłoniło laureatów 
konkursu:

I miejsce – Szkoła Podsta-
wowa nr 8 w Tarnowskich 
Górach,

II miejsce – Szkoła Podsta-
wowa nr 13 w Tarnowskich 
Górach,

III miejsce – Szkoła Pod-
stawowa nr 10 w Tarnowskich 
Górach.
(MIR)

Konkurs rozstrzygnięty

I miejsce zajęła Szkoła Podstawowa nr 8 w Tarnowskich Górach
 FOT. ARCHIWUM

Padło i pytanie o wy-
nagrodzenie przyszłe-
go prezesa ZGK i rady 
nadzorczej. – Prezes 
będzie miał kontrakt 
managerski.

Brunon Ziob ze Strzybnicy 
apeluje o poprawienie bez-
pieczeństwa na skrzyżowaniu 
ulic Grzybowej i Artura Zawi-
szy. Propozycje Zarządu Dróg 
Powiatowych w Tarnowskich 
Górach raczej nie spodobają 
się mieszkańcom. 

Brunon Ziob zabrał  głos 
w  imieniu mieszkańców, 
zwrócił się do zarządcy dróg 
z apelem o realne działania 
poprawiające bezpieczeń-
stwo.

– Proszę o  rozwiązanie 
problemu skrzyżowania ulic 
Grzybowej i Artura Zawiszy, 
by uniknąć częstych wypad-
ków w tym niebezpiecznym 
miejscu. Ostatnie zdarzenie 
miało miejsce 19 listopada 
2025 roku. Samo lustro drogo-
we nie rozwiązuje problemu – 
podkreśla Brunon Ziob.

– Niebezpieczne sytuacje 
na skrzyżowaniu wynikają 
przede wszystkim ze zbyt bli-
skiego usytuowania budynku 
nr 28 w obrębie skrzyżowa-
nia – informuje Zarząd Dróg 
Powiatowych. Dodatkowo 
sytuację pogarszają betono-
we ogrodzenia na posesjach, 
które znacząco ograniczają 
pole widzenia kierowców wy-
jeżdżających z ul. Zawiszy.

Dostępne środki technicz-
ne – w tym lustra drogowe 
– nie są wystarczające, aby 
skutecznie wyeliminować za-
grożenie i poprawić widocz-
ność.

Zarząd Dróg Powiatowych 
wskazuje, że realnymi opcja-
mi poprawy bezpieczeństwa 
są poważne zmiany w organi-
zacji ruchu.

– Jedynym zasadnym roz-
wiązaniem byłoby całkowite 
zamknięcie wlotu ul. Zawiszy 
na ul. Grzybową lub prze-
kształcenie ul. Zawiszy w dro-
gę jednokierunkową, przy 
jednoczesnym funkcjonowa-
niu skrzyżowania wyłącznie 
jako wylotu na ul. Grzybową 
– czytamy w odpowiedzi Mi-
chaliny Żyły, dyrektor ZDP.

Jednocześnie urząd za-
znacza, że takie decyzje 
mogą spotkać się z istotnym 
sprzeciwem społecznym, po-
nieważ ruch w tym rejonie 
ma w dużej mierze charakter 
lokalny.

W odniesieniu do ostatnie-
go zdarzenia drogowego z 19 
listopada 2025 roku, Zarząd 
Dróg Powiatowych wyjaśnia, 
że jego przyczyną było nie-
ustąpienie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę wy-
jeżdżającego z ul. Zawiszy.

– Kierujący tłumaczył swo-
je zachowanie brakiem znaku 
„STOP”. Jak ustalono na miej-
scu, znak ten został wcześniej 
skradziony – informuje za-
rządca dróg.
(MIR)

Niebezpieczne skrzyżowanie. ZDP wskazuje 

rozwiązania

� Niebezpieczne sytuacje na skrzyżowaniu wynikają przede 

wszystkim ze zbyt bliskiego usytuowania budynku nr 28 w obrę-

bie skrzyżowania � informuje Zarząd Dróg Powiatowych
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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W sobotę obchodzimy walen-
tynki. Jak spędzić ten wyjąt-
kowy dzień? Przejrzeliśmy dla 
was propozycje z Tarnowskich 
Gór i regionu. 

Do wspólnego świętowania 
zaprasza między innymi Tar-
nogórskie Centrum Kultury. 

W programie 14 lutego:
10.00, TCK w Opatowicach 

– odbędą się walentynkowe 
warsztaty bachaty. To propo-
zycja dla par, które chcą spę-
dzić czas w ruchu i muzycz-
nym rytmie. 

12.30, TCK w Opatowicach 
– „Ceramiczne walentynki”, 
warsztaty, podczas których 
uczestnicy stworzą własne, 
unikatowe prace ceramiczne. 

15.30, TCK w  Centrum 
– film „Eternity. Wybieram 
ciebie”. To błyskotliwa, wzru-
szająca komedia romantycz-
na o drugim życiu... po życiu. 
Zabawna, wizualnie odważ-
na, emocjonalnie szczera, 
łączy lekkość „Palm Springs” 
i czułość „Czasu na miłość”. 
Bilety 14/18 zł. 

18.00, TCK w Centrum – 
retransmisja spektaklu Na-
tional Theatre Live „Tramwaj 
zwany pożądaniem”. W role 
głównych bohaterów jedne-
go z najsłynniejszych amery-
kańskich dramatów wcielili 
się Gillian Anderson („Sex 
Education”, „The Crown”), 

Vanessa Kirby („The Crown”, 
„Cząstki kobiety”) i Ben Fo-
ster („Ocalony”).

Inscenizacja wyreżysero-
wana przez wizjonera Bene-
dicta Andrewsa została sfil-
mowana podczas spektaklu 
w Young Vic Theatre w 2014 
roku. Była to najszybciej 
sprzedająca się produkcja 
w historii londyńskiego te-
atru. Bilety w cenie 36 zł. 

Z kolei w Centrum Kultu-
ry „Karolinka” w Radzionko-
wie 14 lutego o godz. 18.30 
będzie można obejrzeć 	 lm 
„Dream” (bilety 15 zł). Jest 
to produkcja z  2025 roku 
(polska premiera kinowa 
odbyła się 9 stycznia 2026 r.) 
w reżyserii Michela Franco. 
Film jest poruszającym me-
lodramatem opowiadającym 
o romansie zamożnej kobiety 
(w tej roli Jessica Chastain) 
z meksykańskim tancerzem 
baletu. Historia skupia się 
na zderzeniu dwóch skraj-
nie różnych światów i kultur, 
pokazując, jak rodzące się 
uczucie komplikuje życie bo-
haterów.

M i e j sk i  D o m  Ku l t u r y 
w Piekarach Śląskich zapra-
sza z kolei na Koncert Walen-
tynkowy Orkiestry Wojskowej 
w Bytomiu, który odbędzie 
się 14 lutego o godz. 17.

Wieczór pełen romantycz-
nych melodii i muzycznych 

wzruszeń uświetnią znakomi-
ci soliści: Magdalena Krzyw-
da-Krzysteczko oraz Bartosz 
Listwan. W walentynkowej 
atmosferze publiczność usły-
szy utwory pełne emocji, 
pasji i miłości w wykonaniu 
orkiestry wojskowej.

Bezpłatne wejściówki na 
koncerty można odebrać 
w  kasie Miejskiego Domu 
Kultury, tel. do impresariatu: 
32-287-28-80. 

Gminny Ośrodek Kultury 
w Tworogu zaprasza w nie-
dzielę, 15 lutego, na koncert 
walentynkowy. 

W programie największe 
przeboje z repertuaru: Anny 
Jantar, Anny German, Edyty 
Geppert, Hanny Banaszak, 
Celine Dion i Leonarda Co-
hena. Utwory w wykonaniu 
wokalistki Agnieszki Bielanik-
Witomskiej przy akompania-
mencie Klaudiusza Jani na 
fortepianie oraz Bartłomieja 
Balcerzaka na skrzypcach.

Podczas koncertu będzie 
przeprowadzona zbiórka pie-
niężna na wsparcie leczenia 
uczniów Technikum Leśne-
go w Brynku poszkodowa-
nych w tragicznym wypadku 
w Wielowsi.

Koncert rozpocznie się 
o godz. 16 w sali widowisko-
wej Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Tworogu. Wstęp wolny.
(RED.)

Co w walentynki?

Centrum Kultury Śląskiej 
w Nakle Śląskim zaprasza 
na wernisaż wystawy malar-
stwa Oskara Lubosa pt. „Kon-
strukcja / dekonstrukcja”, 
który odbędzie się 14 lutego 
o godz. 18.

Inspiracją dla prezentowa-
nych prac są autorskie obiek-
ty – swoiste martwe natury 
o konstrukcyjnych cechach 
odpowiadających treści ob-
razów. Instalacje z tektury, 
sznurów, drewna i płótna, 
tworzone w czasie studiów, 
nie są bezpośrednio przetwa-
rzane, lecz uważnie obserwo-
wane. Artystę interesują ich 
rytmy, struktura materii oraz 
sposób, w jaki światło zała-
muje się na powierzchniach, 
ujawniając ukrytą dynamikę 
formy.

Oskar Lubos – urodzony 
w 1996 roku w Tarnowskich 
Górach. Absolwent kierunku 
malarstwo Uniwersytetu Jana 
Długosza w Częstochowie. Od 
2020 roku współpracuje z Ga-
lerią Pod-Nad w Tarnowskich 
Górach, a od 2022 roku współ-
prowadzi Szkołę Rysunku 
i Malarstwa Galerii Pod-Nad.

Od 2025 roku asystent ry-
sunku na kierunku malarstwo 
na Uniwersytecie Jana Długo-
sza w Częstochowie.

Ekspozycja będzie dostęp-
na dla publiczności do 12 
kwietnia. 

Wydarzenie pod patrona-
tem „Gwarka”.
(CKŚ)

Konstrukcja i dekonstrukcja

Oskar Lubos
 FOT. CKŚ

Praca O. Lubosa
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE

„Recepta na szczęście” to 
tytuł spektaklu przygoto-
wanego przez teatr O! La la!. 
Romantyczny spektakl kome-
diowy z muzyką na żywo bę-
dzie można zobaczyć w Cen-
trum Kultury „Karolinka” 
w Radzionkowie pod koniec 
marca. 

Trzy pokolenia kobiet spo-
tykają się w gabinecie lekar-
skim. Szukająca miłości Ka-
sia, która dopiero rozpoczyna 
swoje dorosłe życie w dużym 
mieście. Temperamentna 
Kleo z bagażem doświadczeń 
sercowych, żyjąca nadzieją, 
że kiedyś spotka swoje wyma-

rzone szczęście oraz Seniorka 
Gina, wciąż jeszcze aktywna, 
energiczna, niepogodzona 
z upływem czasu.

Wszystkie traktują Doktora 
bardziej jako przyjaciela, po-
wiernika ich myśli niż leka-
rza. Doktor Kazimierz znany 
jest z tego, że leczy nie tylko 
ciało, ale i duszę.

Obsada (wymienna):
Doktor: Michał Mikołaj-

czak / Adam Adamonis / Da-
niel Mosior, 

Kleo: Aleksandra Nieśpie-
lak,

Gina: Grażyna Zielińska / 
Dorota Gorjainow,

Kasia: Emilia Szmolke,
Pacjent: Tadeusz Seibert, 

Zbigniew Kozłowski, Daniel 
Mosior.

Muzycy: Michał Borowski, 
Wiesław Wysocki, Marcin 
Ganko. Autorka sztuki: Alek-
sandra Nieśpielak. 

CK „Karolinka” w  Ra-
dzionkowie, 28 marca, godz. 
16. Bilety od 140 zł. (EKA)

Recepta na szczęście

Bilety są w sprzedaży online
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE

Orkiestry dęte w powiecie 
tarnogórskim mają moc. Udo-
wodniła to Orkiestra Dęta So-
łectwa Żyglin i Żyglinek.

31 stycznia wystąpiła w ko-
ściele pw. Narodzenia NMP 
w Żyglinie, a dyrygował nią 
Mateusz Kisielnicki. Muzycy 
zagrali noworoczny koncert, 

były i utwory instrumental-
ne, i wokalne. Przygotowali 
repertuar rozrywkowy, mo-
mentami żywiołowy i szybko 
zjednali sobie sympatię pu-
bliczności.

A już niebawem na mu-
zyczny Karnawałowy Misz-
masz zaprasza Orkiestra Dęta 
OSP Tąpkowice – 13 lutego 

o godz. 19 do sali w Bibliotece 
i Ośrodku Kultury. Zabrzmią: 
pop, jazz, samba, funk i wiele 
innych muzycznych gatun-
ków. Wystąpią też wokaliści: 
Wiktoria Trefon, Paweł Bor-
kowski i  Tomek Harkawy. 
Bilety – 50 zł, dzieci do lat 10 
– 25 zł. 
(ESP)

Koncert noworoczny

Orkiestra Dęta Sołectwa Żyglin i Żyglinek zagrała w kościele pw. Narodzenia NMP
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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Przewodniczący rady miasta 
Karol Majewski i burmistrz 
Gabriel Tobor gratulowali wy-
boru młodzieży, która tworzy 
Młodzieżową Radę Miasta Ra-
dzionków.

Pierwsze posiedzenie nowo 
powołanej młodzieżowej rady 
odbyło się 4 lutego w sali se-
syjnej urzędu miasta. Młodzi 

radni odebrali zaświadczenia 
o wyborze i złożyli ślubowa-
nie. Wybrano przewodni-
czącego MRM – został nim 
Wiktor Pawłowski. Wice-
przewodniczącym jest Karol 
Pawlus, a sekretarzem – Julia 
Bendkowska.

Celem działalności rady 
jest reprezentowanie in-
teresów radzionkowskiej 

młodzieży, upowszechnia-
nie idei samorządowych, 
wspieranie aktywności mło-
dych ludzi w mieście oraz 
podejmowanie inicjatyw 
istotnych z punktu widzenia 
młodzieży.

Skład MRM Radzionków: 
Julia Bendkowska, Paulina 
Kałka, Emilia Łabno, Filip 
Małek, Zuzanna Matysik, Ksa-

wery Mitas, Hubert Mucha, 
Maciej Pakuła, Karol Pawlus, 
Wiktor Pawłowski, Rafał Rze-
pa, Maja Tyrasek, Karol Zie-
lawski, Jakub Ziędalski.

Tymczasem Dawid Weso-
łowski, radny Rady Młodzie-
żowej przy Parlamentarnym 
Zespole ds. Młodzieży, za-
prasza tarnogórzan w wieku 
13-20 lat do udziału w kon-

sultacjach przedwstępnych 
dotyczących utworzenia 
młodzieżowej rady miasta. 
Prowadzone są on-line.

– Konsultacje są prowa-
dzone w  sposób otwarty 
i przede wszystkim bezpar-
tyjny, a każda opinia posłuży 
jako cenna wskazówka przy 
formułowaniu rekomendacji 
oraz wniosków dotyczących 

powołania młodzieżowej rady 
– zaznacza Wesołowski.

Nad statutem RM Miasta 
Tarnowskie Góry, organu 
doradczego i inicjatywnego 
samorządu, pracuje zespół 
miejskich radnych. Zamierza 
konsultować się także z mło-
dymi mieszkańcami Tarnow-
skich Gór.
(ESP)

Młodzieżowe rady: ślubowanie i konsultacje

Pierwsze posiedzenie nowo powołanej radzionkowskiej młodzieżowej rady odbyło się 4 lutego
 FOT. ARCHIWUM UM RADZIONKÓW

W piątek, 6 lutego, uczniowie 
klasy VII Szkoły Podstawowej 
nr 16, działającej w ramach 
Zespołu Szkolno-Przedsz-
kolnego nr 2 w Tarnowskich 
Górach, odwiedzili Środo-
wiskowy Dom Samopomocy 
w Tarnowskich Górach, pre-
zentując wyjątkowe jasełka.

Występ był dużym przeży-
ciem zarówno dla młodych 
aktorów, jak i dla podopiecz-
nych placówki. Przedsta-
wienie zachwyciło dopre-
cyzowanym scenariuszem, 
barwną oprawą oraz zaan-
gażowaniem uczniów, którzy 
z ogromnym sercem wcielili 
się w swoje role.

Publiczność nagrodziła 
występujących gromkimi 
brawami i uśmiechami, któ-

re stały się najlepszym dowo-
dem na to, jak ważne są tego 
typu spotkania integrujące 
lokalną społeczność. Atmos-
fera wydarzenia była pełna 
ciepła, wzruszeń i życzliwo-
ści.

Szczególne podziękowa-
nia skierowano do dyrekto-
ra Środowiskowego Domu 
Samopomocy, Krzysztofa 
Krotofila, za umożliwienie 
prezentacji szkolnych jase-
łek, a także do pracowników 
i podopiecznych ŚDS-u za 
serdeczne i otwarte przyję-
cie uczniów.

Przedstawienie zostało 
przygotowane przez kateche-
tę Tomasza Borszcza, który 
wspólnie z Anną Helisz był 
również organizatorem wy-
darzenia.

Wizyta uczniów SP nr 16 
w Środowiskowym Domu Sa-
mopomocy w Tarnowskich 

Górach była nie tylko arty-
stycznym występem, ale także 
ważną lekcją empatii, wrażli-

wości i budowania międzypo-
koleniowych relacji. Takie ini-
cjatywy pokazują, że szkoła to 

nie tylko nauka, ale również 
realne działania na rzecz lo-
kalnej społeczności. (MIR)

Uczniowie SP nr 16 z jasełkami w Środowiskowym Domu Samopomocy w Tarnowskich Górach

Występ był dużym przeżyciem zarówno dla młodych aktorów, jak i dla podopiecznych placówki
 FOT. ARCHIWUM SP16

W piątek, 6 lutego, w siedzi-
bie Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Reptach Śląskich odbyło 
się walne zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze. Strażacy 
podsumowali miniony rok 
i wybrali nowy skład zarządu 
jednostki.

Podczas zebrania przedsta-
wiono sprawozdania z działal-
ności operacyjnej, społecznej 

oraz finansowej ochotniczej 
straży pożarnej. Komisja 
rewizyjna zaprezentowała 
swoje sprawozdanie i na jej 
wniosek ustępujący zarząd 
otrzymał absolutorium, co 
potwierdza prawidłowe zarzą-
dzanie jednostką w Reptach 
Śląskich.

W części wyborczej stra-
żacy z Rept Śląskich wyłonili 
nowy skład zarządu. Funkcję 

prezesa OSP Repty Śląskie 
ponownie objął dh Marcin 
Dubik, który będzie kierował 
działalnością jednostki w ko-
lejnych latach.

Skład zarządu OSP Repty 
Śląskie:

prezes – dh Marcin Du-
bik, wiceprezes/naczelnik 
– dh Aleksander Kadłubek, 
zastępca naczelnika – dh Oli-
wier Tyrała, skarbnik – dh 

Elżbieta Białas, sekretarz – dh 
Klaudia Gajda, członek zarzą-
du/gospodarz – dh Adrian Ja-
niczek, członek zarządu – dh 
Jan Ignasiak.

Komisja Rewizyjna OSP 
Repty Śląskie:

przewodniczący – dh Ja-
kub Bednarz, sekretarz – dh 
Krzysztof Słowiński, członek 
– dh Maciej Pietrzyk.
(MIR)

Nowy zarząd. Marcin Dubik ponownie prezesem

Gościem podczas walnego zebrania OSP Repty Śląskie był m.in. 

Tomasz Olszewski, przewodniczący rady miejskiej w Tarnowskich 

Górach
 FOT. OSP REPTY ŚLĄSKIE
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Znakomity występ zanoto-

wali pływacy MKS Park Wod-

ny Tarnowskie Góry podczas 

XIII Pucharu Silesia 2026, 

który rozegrano na pływalni 

AWF Katowice. Reprezentan-

ci Tarnowskich Gór wywal-

czyli 22 medale, ustanowili 

39 rekordów życiowych oraz 

pobili dwa rekordy całych za-

wodów, potwierdzając wyso-

ką formę i przynależność do 

ścisłej czołówki młodzieżo-

wego pływania w regionie.

Starty w Katowicach dostar-
czyły zawodnikom i trenerom 
ogromu sportowych emocji. 
W silnie obsadzonym, pre-
stiżowym mityngu rywali-
zowało 626 zawodników z 46 
klubów ze Śląska i całej Pol-
ski. Dodatkową wartością 
była możliwość startu obok 
reprezentantów Polski, m.in. 
Pauliny Pedy i Michała Popra-
wy, a także zawodników AWF 
Katowice.

Barwy MKS Park Wodny 
Tarnowskie Góry reprezen-
towali: Amelia Paś, Lena 
Swat, Natalia Boda, Zuzan-
na Derejczyk, Zofia Walc, 
Marek Morawiec, Tymon 
Żebrowski, Lena Goździew-
ska, Bartosz Schweitzer, Jan 
Piątek, Karol Kucharczyk, 
Mikołaj Kucharczyk, Bruno 
Poradzisz oraz Kamil Ada-
mek. Zawodnicy startowali 

pod opieką trenera Tomasza 
Derbisa.

Bruno Poradzisz (13-
14 lat) – 1. miejsce – 50 m 
stylem klasycznym (nowy 
rekord Pucharu Silesia), 
1. miejsce – 100 m stylem 
zmiennym (nowy rekord 
Pucharu Silesia), 1. miejsce – 
100 m stylem klasycznym, 2. 
miejsce – 50 m stylem dowol-
nym. Dodatkowo 2. miejsce 
w punktacji za dwa najlepsze 
starty. 

Lena Goździewska (13-14 
lat) – 1. miejsce – 100 m sty-
lem dowolnym, 1. miejsce – 
200 m stylem dowolnym, 3. 
miejsce – 100 m stylem motyl-
kowym, 4. miejsce – 50 m sty-
lem motylkowym. Dodatkowo 
2. miejsce w punktacji za dwa 
najlepsze starty. 

Natalia Boda (13-14 lat) 
– 1. miejsce – 100 m stylem 
motylkowym, 1. miejsce – 
100 m stylem grzbietowym, 1. 
miejsce – 50 m stylem grzbie-
towym, 2. miejsce – 50 m 
stylem dowolnym, 3. miejsce 
– 50 m stylem motylkowym.

Bartosz Schweitzer (11-12 
lat) – 2. miejsce – 50 m stylem 
grzbietowym, 2. miejsce – 100 
m stylem grzbietowym, 2. 
miejsce – 100 m stylem motyl-
kowym, 3. miejsce – 50 m sty-
lem motylkowym, 4. miejsce 
– 100 m stylem dowolnym.

Tymon Żebrowski (13-14 
lat) – 2. miejsce – 50 m stylem 
motylkowym, 3. miejsce – 100 
m stylem grzbietowym. 

Amelia Paś (11-12 lat) – 3. 
miejsce – 50 m stylem dowol-
nym.

Mikołaj Kucharczyk (10 
lat i młodsi) – 1. miejsce – 
50 m stylem klasycznym, 4. 
miejsce – 50 m stylem grzbie-
towym, 4. miejsce – 100 m sty-
lem zmiennym.

Karol Kucharczyk (11-12 
lat) – 3. miejsce – 100 m sty-
lem zmiennym, 3. miejsce 
– 200 m stylem dowolnym, 
4. miejsce – 50 m stylem kla-
sycznym, 4. miejsce – 100 m 
stylem klasycznym. 

Tuż za podium, na miej-
scach od 4. do 10., uplaso-
wali się: Zofia Walc, Lena 
Swat, Zuzanna Derejczyk, 
Jan Piątek, Marek Morawiec 
oraz Kamil Adamek, rów-
nież dokładając cenne re-
kordy życiowe do dorobku 
drużyny.
(MIR)

Pływacy MKS Park Wodny błyszczeli 
na XIII Pucharze Silesia 2026

Reprezentanci Tarnowskich Gór wywalczyli 22 medale
 FOT. MKS PARK WODNY TARNOWSKIE GÓRY

W hali sportowej w Krupskim 

Młynie odbył się Turniej Ha-

lowy na Krupie. Przez dwa 

dni obiekt tętnił życiem, a na 

parkiecie rywalizowały mło-

dzieżowe drużyny piłkarskie 

z regionu.

W sobotę rozegrano turnieje 
w trzech kategoriach wie-
kowych: Trampkarze U15, 
Juniorki Młodsze U16 oraz 
Młodziczki U13. Rywalizacja 
była zacięta, a poziom spor-
towy bardzo wysoki.

Trampkarze U15 – klasy� -
kacja końcowa:

1. AP Toszek
2. GM Wielowieś
3. AP Krupski Młyn
4. Mechanik Kochcice
Juniorki Młodsze U16 – 

klasy� kacja końcowa:
1. Ruch Chorzów
2. MLKS Woźniki I
3. MLKS Woźniki II

4. AP Krupski Młyn
5. Jedność Rozmierka
Młodziczki U13 – klasy� -

kacja końcowa:
1. Ruch Chorzów

2. MLKS Woźniki
3. Tęcza Wielowieś
4. AP Krupski Młyn
Zawodnicy i zawodnicz-

ki zaprezentowali wysoki 

poziom sportowy i duże za-
angażowanie, a kibice zgro-
madzeni w hali sportowej 
w Krupskim Młynie stworzy-
li znakomitą atmosferę.

Niedziela, 1 lutego, na-
leżała do najmłodszych 
piłkarzy. W hali sportowej 
w Krupskim Młynie spotkali 
się młodzi piłkarze drużyn: 
Akademia Piłkarska Krup-
ski Młyn, Szkółka Piłkarska 
Naprzód Świbie, UKS Unia 
Strzybnica, LKS Pokój Sadów 
i LKS Liswarta Lisów. 

Jak informują organiza-
torzy, ze względu na wiek 
uczestników turniej roze-
grano bez klasy� kacji końco-
wej, jednak młodzi zawodni-
cy pokazali zaangażowanie, 
determinację i prawdziwego 
ducha zespołu, a najważniej-
sza była radość z gry i zdoby-
wanie pierwszych sporto-
wych doświadczeń. (MIR)

Turniej Halowy na Krupie przyciągnął młodych piłkarzy

W sobotę rozegrano turnieje w trzech kategoriach wiekowych: 

Trampkarze U15, Juniorki Młodsze U16 oraz Młodziczki U13
 FOT. UG KRUPSKI MŁYN

Blisko 1,8 mln zł trafi w 2026 

roku do lokalnych klubów 

i stowarzyszeń sportowych 

z Tarnowskich Gór. Burmistrz 

wydał zarządzenie w sprawie 

rozstrzygnięcia otwartego 

konkursu ofert na realizację 

zadań z zakresu wspierania 

i upowszechniania kultury fi-

zycznej.

Środki zostaną przeznaczone 
m.in. na utrzymanie i funk-
cjonowanie bazy sportowej, 
poprawę warunków tech-
nicznych obiektów oraz or-
ganizację zajęć sportowych 
i  sportowo-rekreacyjnych 
dla mieszkańców w różnym 
wieku.

Dotacje przyznano sied-
miu podmiotom. Największe 
wsparcie otrzymało Towarzy-
stwo Sportowe „Gwarek”, na 
które przeznaczono 525 tys. 
zł (klub wnioskował o ponad 
1 mln zł). Środki te posłu-
żą do utrzymania i rozwoju 
bazy sportowej oraz realizacji 
zajęć sportowych i rekreacyj-
nych.

Z n a c z ą c e  wsp a rc i e  – 
450 tys. zł – trafi także do 
Uczniowskiego Klubu Sporto-
wego „Unia” Strzybnica, któ-
ry realizować będzie zadania 
związane z rozwojem kultu-
ry fizycznej i uprawianiem 
sportu w tej dzielnicy miasta. 
Klub wnioskował o prawie 
900 tys. zł. 

Lista dofinansowanych 

klubów i stowarzyszeń

Dotacje na 2026 rok otrzy-
mali: TS „Tarnowiczanka” – 
275 tys. zł na utrzymanie bazy 
sportowej w Parku Repeckim, 
TS „Gwarek” – 525 tys. zł, Tar-
nogórska Akademia Tenisa 
„As” – 45 tys. zł, KS „Górnik” 
Bobrowniki Śląskie – 275 tys. 
zł, LKS „Zgoda-Repty” – 170 
tys. zł na bezpieczny sport 
w  Reptach Śląskich, UKS 
„Unia” Strzybnica – 450 tys. 
zł, UKS „Ósemka” – 60 tys. zł.

Łączna wartość złożonych 
wniosków przekroczyła 3,6 
mln zł, jednak – zgodnie z bu-
dżetem miasta – rozdyspono-
wano 1,8 mln zł. (MIR)

1,8 mln zł na sport

Tenisistki stołowe MKS Skar-

bek Tarnowskie Góry przegrały 

w sobotę z liderem rozgrywek, 

Wamet KS Dąbcze, 4:6. Spo-

tkanie na szczycie tabeli I ligi 

kobiet dostarczyło kibicom 

w Tarnowskich Górach nie-

mal trzech godzin sportowych 

emocji.

Sobotnie spotkanie MKS 
Skarbek Tarnowskie Góry 
z Wamet KS Dąbcze to był po-
jedynek lidera z wiceliderem 
I ligi tenisa stołowego kobiet. 
Tarnogórskie tenisistki, któ-
re dzień wcześniej odniosły 
cenne zwycięstwo 6:4 z MKS 
Czechowice-Dziedzice, stanę-
ły przed trudnym wyzwaniem 
zmierzenia się z liderem roz-
grywek.

Mecz rozegrany w  Tar-
nowskich Górach obfitował 
w emocjonujące akcje i zacię-
tą walkę przy stole. Większość 
pojedynków zakończyła się 
dopiero po pięciu setach, co 
pokazuje wyrównany poziom 
obu zespołów i determinację 
zawodniczek MKS Skarbek.

Po blisko trzygodzinnym 
spotkaniu pełnym dramatur-
gii, tarnogórskie tenisistki 
musiały uznać wyższość li-
derki tabeli. Końcowy wynik 
4:6 nie oddaje w pełni zacięte-
go charakteru meczu – każdy 
punkt był ciężko wypracowa-
ny. Reprezentantki Tarnow-
skich Gór potwierdziły, że stać 
je na wyrównaną walkę z naj-
lepszymi zespołami w lidze. 
(MIR)

Pojedynek lidera 

z wiceliderem I ligi

Przed tenisistkami stołowymi z Tarnowskich Gór jeszcze cztery 

mecze ligowe w tym sezonie
 FOT. MKS SKARBEK
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NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia pokój w Tarnow-

skich Górach.  663 925 856

Pokój w Radzionkowie, okolice 

PKP i autobusu, do wynajęcia. 

784 474 310

Działkę lub pole w Tarnowskich 

Górach lub okolicy kupię.  698 

293 737

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 26-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDA-
ŻY, KUPNIE I WYNAJMIE DO-
MÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602 185 338,     
600 437 261 www.beatadom.
pl

Tarnowskie Góry-Rybna, 

całkowicie wyremontowany i 

przebudowany dom z ogrodem 

zimowym, działka 1230 m kw. i 

domek dla gości, 1 390 000 zł. 

BEATA,  600 437 261

Mieszkanie w Tarnowskich 

Górach lub okolicy kupię.  698 

293 737

Tarnowskie Góry Centrum 

- lokal do WYNAJĘCIA na 

działalność usługową, biurową 

lub handlową, parter, 50 m kw., 

2000 zł. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry Centrum - 

mieszkanie trzypokojowe do 

WYNAJĘCIA, 78 m kw. Czynsz 

całkowity 2200 zł. BEATA,  600 

437 261

Tarnowskie Góry, os. Kolejarzy, 

Konduktorska, widokowe dział-

ki około 800-900 m kw., 300 

zł za metr kwadratowy. BEATA,  

600 437 261

Na działalność lub do zamiesz-

kania - trzypokojowe mieszka-

nie w Centrum Bytomia, 320 

tys., 104 m kw. BEATA,  600 

437 261

Dom do remontu w Tarnow-

skich Górach lub okolicy kupię. 

698 293 737

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 

działka pod zabudowę, 2500 

m kw., 299 tys. BEATA,  600 

437 261

M-4, os. Przyjaźń, 330 tys. 

BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry centrum, 

obiekt usługowo-handlowy z 

parkingiem, 720 m kw., 2 490 

000 zł. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry, DO WYNA-

JĘCIA, ul. Czarnohucka, lokale 

biurowe, 42 zł/m kw. netto. 

BEATA,  600 437 261

Wisła - do sprzedania budynek 

mieszkalny z 5 apartamentami 

na wynajem w pięknej lokali-

zacji w sąsiedztwie wyciągów, 

1 500 000 zł. BEATA,  600 437 

261

Kalety - lokal na działalność 

handlowo-usługową,  ok. 80 

m kw., 245 tys. BEATA,  600 

437 261

Garaż murowany kupię. 698 

293 737

KUPIĘ mieszkanie | dom | 

kamienicę: do remontu, zadłu-

żone, spadkowe, z problemem 

prawnym, z lokatorem, udziały. 

Tel.  73 608 30 54

Do wynajęcia mieszkanie 

dwupokojowe w Tarnowskich 

Górach. Tel.  604 128 953

Wynajmę mieszkanie dwupo-

kojowe z balkonem, I piętro, 

Strzybnica. Tel.  500 474 647

SZUKAM PRACY

Profesjonalna opieka nad 
seniorem. Tarnowskie Góry 
724 706 954

64-letni kierowca kat. B, D - 

szuka pracy.  508 599 846

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 

kupię.  698 293 737
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